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Wybrane zagadnienia 
z terapeutycznej funkcji czytelnictwa

Współczesny system opieki  medycznej nad dziećmi stwa­
rza coraz szersze możliwości wczesnego wykrywania schorzeń
0 charakterze przewlekłym i  efektywnego ich le c z e n i a .

Wprowadzenie badań bilansowych i  przesiewowych, s ta le  
rosnąca i l o ś ć  s z p i t a l i  s p e c j a l i s t y c z n y c h ,  sanatoriów i  pre­
wentoriów, doskonalenie metod le cze nia  i  sprzętu medyczne­
go poparte bogato rozwiniętym zapleczem farmakologicznym
1 laboratoryjnym wymagają nowych warunków oraz nowych spo­

sobów postępowania dla uzyskania optymalnych wynikcw lec ze ­
nia .

Coraz powszechniejsze sta je  s ię  w tej  s y t u a c j i  nawo­
ływanie o humanizację medycyny głównie w oparciu o sztukę,  

która spr zy ja  kształtowaniu i  oddziaływaniu na postawy lu ­
dzi  chorych, , gdyż :

-  pozwala osiągnąć harmonię między człowiekiem chorym, 
a otaczającym go światem,

-  poszerza jego kontakty społeczne,
ułatwia mu wejście w inny świat poprzez odwrócenie 

uwagi od własnej osoby i  choroby,
-  stanowi temat dysk usji  i  rozmów z innymi pacjentami,

-  j e s t  źródłem radości estetyc zn ej  i  rozrywki,
-  przeciwdziała monotonii i  rutynie s z p i t a l a ,
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-  rozszerza zainteresowania ar ty sty c z n e ,
-  j e s t  drogę do powstawania nowych nawyków k u ltu r a l ­

nych ,
-  daje choremu s a ty s fa k c ję  wtedy, gdy rzeczywiście  

wydaje mu s ię  niezadowalająca,
-  j e s t  źródłem przynoszącym ulgę i  pocieszenie (C sor-  

ba H . ,  1 9 6 6 ) .
Około 1930 roku pojawiło s ię  w medycynie nowe słowo:  " b i -  

b li o t e r a p ia "  i  chociaż problem ten z r o d z i ł  s ię  w psychia­
t r i i ,  to z w r ó c i l i  na niego także uwagę i  lekarze zajmujący 

się  rewalidacją przewlekle chorych i  k a l ek ic h .  W Stanach 

Zjednoczonych wprowadzenie b i b l i o t e r a p i i  jako jednego z e -  

lementów kompleksowego le cze nia  s t a ł o  s i ę  przedmiotem wie­
lu naukowych d y s k u s j i .  Z r o d z i ł  s i ę  pogląd,  że książka może 

stanowić pożyteczny i  konieczny element le cze n ia  również 

w t e r a p i i  chorób somatycznych.
Nie budzi żadnych wątpliwości  rola k si ą ż k i  w c a ł o ­

k s z t a ł c i e  le czenia  połączonego z koniecznością przebywania 
w zamkniętych zakładach l e c z n i c z y c h ,  od dawna bowiem postu­
latem higieny psychicznej  j e s t  "urozmaicenie i  wzbogacenie 

ż y c i a ,  “ozwijanie zainteresowań kulturalnych w dziedzin ie  
muzyki, p l a s t y k i ,  l i t e r a t u r y ,  s z t u k i  oraz wytwarzanie na­
wyków nie tylko higi enicznych  ale i  kulturalnych w szerszym 

tego słowa znaczeniu" (Dąbrowski K . ,  1 9 5 9 ) .  W Polsce próby 

wprowadzenia k s i ą ż k i  jako środka psychoterapeutycznego pod­
j ę t e  z o s t a ł y  przede wszystkim przez lekarzy psychiatrów 
w Gn ieźnie,  Stroniu ślą skim , Drewnicy k. Warszawy, na jc zęś ­
c i e j  w zakładach psychiatrycznych.

Pierwszym szp it alem , który zastosował zasady b i b l i o ­
t e r a p i i  była Kl inik a  Chorób Wewnętrznych w Krakowie kiero­
wana przez p r o f ,  dra med. 3 .  Aleksandrowicza.  We Wrocławiu 

opiekę nad powstającymi bibliotekami szpitalnymi p r z e ją ł  

Wydział Zdrowia i  Opieki S p o ł e c z n e j , a pracami koordynuje 

.W. Kozakiewicz, pierwsza autorka k si ą ż k i  o czy telnictw ie  

chorych. Pojawia s i ę  coraz większa i l o ś ć  p u b l i k a c j i  na ton
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temat, a ich autorami sę lek arze,  bib lioteka rze  i  psycho­
lodz y.  Doniesienia te w głównej mierze dotyczę h o s p i t a l i ­
zowanych. Brak opracowań z dziedziny metodyki pracy z c z ł o ­
wiekiem chorym oraz zasad doboru odpowiedniej k si ęż ki  dla 

różnego typu chorych w powiężeniu z jednostkę chorobowę, 
która ma zasadnicze znaczenie w kształtowaniu s ię  s p e c y f i ­
cznych potrzeb,  wynikajęcych z i s t o t y  schorzenia i  ograni­
czeń ja k ie  ono powoduje: "W każdej chorobie -  obok urazu 

mechanicznego, i n f e k c j i ,  in to k sy k a cj i  czy szkodliwego na-  

pVomieniowania dz ia ł a  także uraz psychiczny,  wynikajęcy 

z samego uświadomienia sobie choroby” (Cwynar S . , 1359,  

s .  4 8 ) .
Podjęcie postępowania psychoterapeutycznego ma szc ze ­

gólne znaczenie w odniesieniu do jednostek przewlekle cho­
rych i  wprowadzenie b i b l i o t e r a p i i  rozumianej! "( . . . )  jako l e ­
czenie przy pomocy k sięż k i  odpowiednio dobranej nie tylko  

do poziomu umysłowego pa cjenta,  le cz  do typu jego choroby 

i  stanu psychicznego (...)" (Lepalczyk I . ,  1 9 5 8 . )  może oka­
zać s ię  niezwykle pomocne w r e a l i z a c j i  procesu leczenia  

potraktowanego g l o b a l n i e ,  zwłaszcza w odniesieniu do cho­
rych hospitalizowanych.

Do n a jc z ę ś c i e j  stosowanych metod i  technik w nadaniach 

nad czytelnictwem nale żę :  obserwacja,  wywiad, ankieta oraz 

analiza dokumentacji b i b l i o t e c z n e j .  Brak j e s t  wystandary-  

zowanych narzędzi badawczych co ma swoje źródło w różnorod­
ności grup czy teln icz ych (wiek,  wykształcenie ,  za in tere so­
wania c z y t e l n i c z e ,  typ czyteln ika  i t p ) .  Takie zróżnicowa­
nie dorosłych czytelników prze staje  być problemem u d z i e c i ,  

one też wymagaję zintensyfikowanych działań w zakresie  

ochrony zdrowia psychicznego,  zwłaszcza w okresie trwania 
przewlekłej choroby i  zwięzanych z j e j  leczeniem długotrwa­
łych i  wielokrotnych pobytów w s zpit alach i  sanatoriach.
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FUNKCJE KSIĄŻKI

Książka może s p e ł n i a ć  w ie lo rak ie  funkcje i  i s t n i e j e  

wiele  sposobów ich k l a s y f ik o w a n i a .  Należy wyróżnić k i lk a  

t e o r i i ,  w których j e s t  mowa o różnych funkcjach k s i ą ż k i .

Według Barta Landheera księżka może s p e ł n i a ć  fu n k cję :  

i n s p i r u j ą c ą ,  k u l t u r a l n ą ,  twórczą i  kompensacyjną.

Głombiowski K. wyróżnia również c z t e r y  funkcje k s i ą ż k i  

poznawczą, wychowawczą, r e k r e a c y jn o -e s t e t y c z n ą  i  s p o ł ec z n o -  

in te g r a c y jn ą  (Głombiowski K . ,  1 9 6 6 ) .

Walentynowicz M. ( 1 9 7 0 )  przyjmując i s t n i e n i e  w ie l o r a ­

kich f u n k c j i  k s i ą ż k i ,  wynikających z różnorodności potrzeb  

lu d z i  samych książek z a k ła d a,  że książka w ż y c i u  lu d z i  do­
rosłych s ł u ż y :  zaspokajaniu potrzeby s i l n y c h  wrażeń, uciecz  

ki w świat  f a n t a z j i  i  od kłopotów dnia cod zienn ego.  Zwraca 

on uwagę na t o ,  ż e :  "Każdy rodzaj k s i ą ż k i  zaspokaja inne 

potrzeby c z ło w ie k a ,  s p e ł n i a  inną f u n k c j ę ,  przy czym znacze­
nie ich r óż n ic u je  s i ę  w dalszym cią gu w z a l e ż n o ś c i  od cz y ­
t e l n i k a .  Różnorodność potrzeb i  typów ludzkich z jednej  

s t r o n y ,  a z dru gie j  -  bogactwo typów k si ążek  przy czy nia  s ię  

do t e g o ,  że s p e ł n i a  ona w naszym ż y c i u  w ie l o r a k i e  f u n k c je " ,  

głów nie j  k s z t a ł c ą c ą ,  wypoczynkowo-relaksową i  terapeuty cz­

ną .

Kot larcz yk  M. (1 9 5 7 )  p i s z e :  "Różnorodne nauki za k ła ­

dają odmienne funkcje słowa i  ta k :

-  językoznawcy mówią o ekspr esyw ne j, impresywnej i  sym 

boli czno-znaczon io w ej f u n k c j i  słowa,
-  p s y c h o l o g ia  podkreśla wpływ słowa na c a ł o ś ć  s t r u k t u ­

ry p s y c h o f iz y c z n e j  c z ło w ie k a ,  na je g o  zmysły ,  u c z u c i a ,  

wyobraźnię,  rozum i  w o l ę ,

-  e s te ty k a  uważa słowo za n a jw sz e c h str o n n ie jsz y  środek 

a r tystyczn ego d z i a ł a n i a ,
-  psycho tera pia  musi posługiwać s i ę  słowem odpowiednio 

dobranym do potrzeb człowieke chorego" .
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Według 0 .  Aleksandrowicza:  "L it era tura  za szc ze pia  spo­
k ojn y,  poważny, planowy stosunek do obowiązków, uczy opa­

nowania nie ty lk o  gestów l e c z  przede wszystkim m y ś l i ,  wy­
wiera olbrzymi wpływ l e c z n i c z y  i  p r o f i l a k t y c z n y *  ( 1 9 5 7 ) .

Pedagogiczny aspekt c z y t e l n i c t w a  badała A.  Przecławska  

s t w i e r d z a j ą c ,  ż e :  *^.. .J czy te ln ic tw o to j e s t  nie tylko sam 

proces zapoznawania s i ę  z j e j  t r e ś c i ą ,  ale  cała  suma re fl ek  

s j i  i  p r z e ż y ć ,  które po przyswojeniu sobie t r e ś c i  następu­

j ą .  C z y t e l n i k  poza wszelkimi warunkami j a k i e  powinny tu za­
i s t n i e ć ,  musi na te p rze ży cia  mieć wys tarc za jący okres cza­

su (różny i  indywidualny dla różnych typów c z y t e l n i c z y c h  

i  różnych rodzajów k si ążek " (Przecławska A . ,  1 9 6 2 ) .
Na psychoterapeutyczną funkcję l i t e r a t u r y  zwró cił  uwa­

gę przed l a t y  3 .  B ystroń,  który p o d k r e ś l a ł ,  ż e :  "Litera tur a  

w niektórych swych po stacia ch może mieć znaczenie terapeu­

t y c z n e ,  bo choroba,  czy k alectwo ,  uniemożliwiając danej jed  

nostce konkurencję pracy zawodowej, j e s t  czasem pośrednią  

przyczyną zainteresowania s i ę  l i t e r a t u r ą ,  jako światem f i k ­
c j i  i  i d e i ,  w którym można s i ę  swobodnie poruszać bez skrę­

powania kalectwem" ( 1 9 3 8 ) .

Zdaniem B.  Su ch o dolsk ie go :  "Lektura bardziej  niż cokol  

wiek innego k s z t a ł t u j e  d z i ś  wewnętrzne ż y c i e  l u d z i ,  ich u-  

c zu cia  i  s k ł o n n o ś c i ,  ich wyobrażenia,  ich ambicje i  marze­

n i a ,  stąd ma ogromne zn a c z e n ie ,  j a k o :  czynnik k sz ta ł c e n i a  

myśli  i  krytycyzmu, roz sz erzania  horyzontów wiedzy,  zdoby­

wania • mat' riałów do porównać i  wniosków, dla rozbudzania 

zainteresowań,  zamiłowań, dla k s z t a ł c e n i a  uczuć i  wyobra­

żeń" ( 1 9 6 . ) .

KIERUNKI BADAfl NAD CZYTELNICTWEM

I s t n i e j ą  dwa różne terminy s łużące do ok re śla nia  kon­

taktu lu d z i  z k s i ą ż k ą .  P i e r w s z y  z nich określa czy­

tanie jako " p s y c h o f i z j o l o g i c z n y  proces zachodzący podczas
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przyswajania sobie (za pośrednictwem wzroku) przekazywane­
go w materialnej  formie słowa" (Skwarnicki M#ł 4,960, s . 2 4 3 ) .  

D r u g i  zaś mówi o czytaniu ogólnym, jako o "sztuce zro­
zumienia t r e ś c i  wyrażonej za pomocą znaków" (Skwarnicki M.,  

i 9 6 0 ,  s ,  2 5 2 ) .  P r z y j ęta  ogó ln ie  d e f i n i c j a  c zyteln ictw a  

brzmi: "Czytelnictwo j e s t  procesem polegającym na zaspoka­
janiu potrzeb kulturowych, naukowych i  rozrywkowych l u d z i ,  

poprzez przyswajanie sobie przekazywanego w piśmie dorobku 

myśli i  ducha ludzkiego" (Radlińska H . ,  1 9 3 4 ) .

W badaniach nad czytelnictwem i s t n i a ł y  cztery  następu­
jące kierunk i:

1 .  S z k o ł a  R u b a k i n a  -  twórcy b i b l i o p s y -  

c h o l o g i i ,  który nawiązując do problemów Clapared e'a  badał 

recepcję t r e ś c i  le ktu ry  z punktu widzenie j e j  zrozumienia
i  oddziaływania na czyny i  dążenia c z y t e l n i k a .  Dążył do o -  

kr eś leni a  typów c z y t e ln i k a  i  typów książek i  u s t a le n ia  op­
tymalnej o r g a n i z a c j i  c z y t e l n i c t w a .  Szukał n a j ła tw i ejs z e g ó  

i  n ajs ku teczn ie js zego  sposobu dostarczania odpowiednich 

książek c z y t e l n i k o w i .  Charakteryzując typy czytelników i  

typy książek s t a r a ł  s i ę  o k r e ś l i ć  ich wzajemne s t o s u n k i ,  u j ­

mując wszystkie dane w l i c z b y  i  s to s u ją c  wobec nich analizę  

matematyczną. Według Rubakina książka j e s t  zjawiskiem psy­
chicznym zachodzącym w c z y t e l n i k u ,  a j e j  tr e ś ć  j e s t  odbi.- 

ciem osobowości c z y t e l n i k a ,  zaś n a jp oż yteczn ie js zą  j e s t  ta 

książka,  która n a j l e p i e j  odpowiada w danej c h w il i  indywidu­

aln o śc i  człowieka.
2 .  S z k o ł a  a m e r y k a ń s k a  reprezentowana 

przez Davala, Hueya, C a t t e l l a  i  innych zajmowała s i ę  tech­
nikę i  możliwościami szybkiego c z y t a n i a .  Posługując s i ę  t a -  

chitoskopem mierzono, i l e  l i t e r ,  wyrazów można odczytać  

jednogłośnie. ,  utrwalając ruch g a łk i  ocznej podczas c z y t a ­
nia na taśmie fi lmowej.  Szybkość c zytan ia  mierzono o f t a l -  
mografem.

3 . S z k o ł a  H o f m a n n a  wprowadziła do ba­
dań nad czytelnictwem kierunek p e d a g o g i c z n o -s o c j o l o g i c z n y ,
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gło sz ą c  t e z ę ,  że człowiek a nie książka j e s t  ośrodkiem pra­

cy w b i b l i o t e c e .  W ten sposób sformułowano znaną d ziś  t e z ę :  

"właściwa książka we właściwym c z a s i e  dla właściwego czy ­
t e l n i k a " ,  uznając przy tym podstawowe k ry ter ia  wyboru k si ą ­
ż k i ,  j a k :

-  kryterium wartości  k s i ą ż k i ,
-  wartość t r e ś c i  k s i ą ż k i ,

-  b l i sk o ś ć  przeżyć autora i  c z y t e l n i k a ,  zrozumiałość  

j ę z y k a ,  powinowactwo duchowe, które zależne j e s t  od kręgu 

życiowego i  kulturowego.  Hofmann dążył do u sta le n ia  pew­
nych typów c z y t e l n i c z y c h ,  aby sprecyzować zadania nauki
o c z y t e l n i c t w i e  przez z n a le z i e n ie  odpowiedzi na py tanie :  

które k s i ą ż k i  są dobre,  które d z ie ło  ma wartość dodatnią.

4 .  S z k o ł a  w a r s z a w s k a  H .  R a d ­
l i ń s k i e j  zajmowała s i ę  psychofizyczną czynnością  

c z y t a n i a .  Wychodząc z z a ł o ż e n i a ,  że psychologia d z i e l i  lu ­
dzi  na typy należałoby również i  czytelników p o d z i e l i ć  na 

typy psychiczne i  typy c z y t e l n i c z e ,  a na podstawie podo­
bieństw tworzyć grupy,  w których można analizować różnice  

indywidualne (Mikucka A . ,  1 9 3 4 ) .
W przedstawionych zarysowo kierunkach badań prowadzo­

nych nad czytelnictwem zwraca uwagę koncepcja M. Rubakina,  

nazwana przez niego "tayloryzmem intelek tualnym",  zmierza­
ją ca  do opracowania ta k i e j  metody postępowania,  w której  

c z y t e l n i k  miałby łatwość w zdobywaniu odpowiedniej dla s i e ­

bie le ktury  i  wynosił  z j e j  czytania maksimum korzyści  mo­
r a l n e j ,  umysłowej i  e s t e t y c z n e j .  Taka zindywidualizowana 

forma c z y te ln i ctw a  wydaje s i ę  najodpowiedniejszą formą pra­

cy z chorym dzieckiem, ale  wymaga to przeprowadzenia szero­
ko zakrojonych badań przez zespół  różnych s p e c j a l i s t ó w .  

Dotychczas prowadzone badania (Andukowicz, Czarneck i,  Kę-  

d z i e l s k i ,  Mikucka, P i o t r o w s k a . P i e t e r , Pawełczyńska, Socki ,  

Skwarnicki,  Durgielewiczowa, Gostyńska,  Przetacznikowa, 

Gołaszewski,  Przecławska,  Lepalczyk,  Goriszowski) i  dawniej­

sze (Byetro ń,  C ze rw ijałk ow ski ,  Gutry,  Grosglikowa, Ra dli ń-
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ska,  Szuman) oscylowały głównie wokół problemów związanych 

z recepcję k s i ą ż k i  i  zainteresowaniami czytelników zdrowych.  
Prace na temat b i b l i o t e r a p i i  p i s a l i :  Grycz, Cwynar, 3aro-  

szewski,  Gostyńska,  Kozakiewicz i  i n n i ,  ale były to prace,  

w których badania empiryczne prowadzono na sz e r o k ie j  popu­
l a c j i  lu dzi  chorych bez konkretyzowania określonych jednos­
tek chorobowych.

PSYCHOTERAPEUTYCZNA FUNKC3A CZYTELNICTWA

Mimo liczn yc h prób podejmowanych przez prz edstaw ic ie ­
l i  różnych dyscyp lin naukowych (bibliotekoznawstwo,  medycy­

na, teor ia  l i t e r a t u r y ,  psycho logia  k l in i c z n a  i  społec zn a,  

s o c j o l o g i a  medycyny, pedagogika społeczna i  terapeutyczna)  

problem psychoterapeutycznego oddziaływania l i t e r a t u r y  nie 

z o s t a ł  opracowany w c a ł o ś c i ,  choć znany był j u ż  s t a r o ż y t ­
nym Egipcjanom. Zachowane z o s t a ł y  fragmenty l i t e r a t u r y  

z czasów od XVI-XI w p . n . e . ,  które świadczą o tym, że two­
r z y l i  oni specjalną  l i t e r a t u r ę  psychoterapeutyczną.

W G r e c j i  Staro ży tnej  Soranos, zwany ojcem psychotera­
p i i ,  z a l e c a ł  w okresie  rekonwalescencji psychiczn ie  chorym 
przysłuchiwać s i ę  dysputom f i l o z o f ó w ,  a jego uczeń Corne­

l i u s  Celsu s w powstawaniu psychoz w id z i a ł  rolę urazów psy­

chicznych i  z a l e c a ł  le c z e n ie  ich muzyką i  pocieszaniem.
W IV w naszej ery C a e l i u s  Aurelianus t w i e r d z i ł ,  i ż  muzyka 

lub le k tu r y ,  to sę łagodne i  ludzkie sposoby: dla le czenia  

ps ychicznie chorych spokojnych.  Grecy przy pisyw ali  l i t e r a ­
turze d z ia ł an i e  "oczyszczają ce"* rozładowujące k o n f l i k t y  

emocjonalne i  napięcia  psyc hic zn e.

W X I I I  w. w K a ir z e ,  w zakładzie  dla obłąkanych i z o l o ­
wano chorych cie rpiących na bezsenność -  leczono ich muzy­
ką, a na ich u słu g i  b y l i  też opowiadacze bajek ( B i l l i k i e -  
wicz T .  Gal lus 3 . ,  1 96 2 ,  s .  3 0 ) .
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Nasuwa s i ę  wniosek, że problem psychoterapeutycznego  

oddziaływania l i t e r a t u r y  i  s z t u k i  nie powstał d z i s i a j ,  le cz  

tylko s ię  o d r o d z i ł .  Widoczne pogranicze wielu dyscyp lin i  

nauk wymaga koordynacji  warsztatu metodologicznego oraz sze 

roko zakrojonych badań całościowych zespołu s p e c j a l i s t ó w ,  

różnych dys cyp li n  naukowych.

I s t n i e j ą c e  opracowania na temat b i b l i o t e r a p i i  wykorzys 

tywane są sporadycznie ,  w pojedynczych placówkach i  mimo 

l i c z n y c h  badań, które dowiodły,  że odpowiednio dobrana l i ­

tera tura może oddziaływać psychoterapeutycznie nie udało 

s i ę  wprowadzić na s t a ł e  k s i ą ż k i  jako jednego z elementów 

kompleksowego l e c z e n i a  w zakładach leczniczo-wychowawczych.  

Przyczyny takiego stanu należy doszukiwać s i ę  nie tylko  

w interdyscyplinarnym charakterze problemu, który mieści  

s i ę  w zakresie  badań wielu pokrewnych nauk, ale również 

w wyborze osób,  które byłyby uprawnione do stosowania za­
sad b i b l i o t e r a p i i ,  zwłaszcza w odnies ie niu  do osób chorych 

somatycznie i  z tego powodu hospitalizowanych.
Znawca l i t e r a t u r y ,  b i b l i o t e k a r z  nie j e s t  wprowadzony 

w problematykę medyczną, brak mu również przygotowania  

z zakresu p s y c h o l o g i i ,  l e k a r z ,  bez względu na s p e c j a l i z a ­
c j ę  -  za wyjątkiem psychiatrów -  całą  swę uwagę koncentru­
j e  na schorzeniu danego układu i  poszczególnych narządów, 

pedagog nie posiada koniecznej wiedzy z zakresu b i b l i o t e ­
koznawstwa ani medycyny, podobnie jak psycholog k l i n i c z n y ,  

który ‘uzyskuje jednak przygotowanie psychologiczne najbar­
d z ie j  predestynujące go do po dję cia  p s y c h o t e r a p i i .

Prowadzone aktua ln ie  rozważania i  dyskusje nad tym za­
gadnieniem, szukanie odpowiedzi na p y t a n i e ,  jak ie go  rodza­

ju s p e c j a l i s t a  j e s t  osobą najb ard ziej  uprawnioną do prowa­

dzenia i  stosowania b i b l i o t e r a p i i ,  pojmowanej jako metody 

oddziaływania psychoterapeutycznego wynika również ze s t a ­
nu nauki zwanej p sychoterapią ,  która nadal n -s  uzyskała  

rangi dyscypliny samodzielnej i  bazuje na o s ią gn ięciach  

p s y c h i a t r i i  i  p s y c h o l o g i i .  Nie j e s t  to nauka j e d n o l i t a .
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obowiązuje w n i e j  wiele t e o r i i  i  systemów term in ologicz­
nych. Stąd też obserwujemy w ni e j  w ie lo ść  kierunków psycho­
terapeutycznych i  d e f i n i c j i ,  które zacytujemy za uznanymi 

autorami :
T.  B i l l i k i e w i c z  mówi: "Psychoterapia j e s t  to l e c z n i ­

czy sposób oddziaływania ps yc hik i  lekarza na psychikę c z ł o ­
wieka chorego" ( 1 9 7 0 ,  s .  4 2 ) .  "Psychoterapia j e s t  działem 

le c z n i c t w a ,  a le czn ictwo  j e s t  działem medycyny, stęd  psy­
choterapię może prowadzić wyłącznie lekar z psychia tra  przy 

współudziale psychologa" ( T .  B i l l i k i e w i c z ,  1 9 7 0 ) .
A. Lewicki ( 1 9 7 2 ,  s .  1 2 l )  p i s z e :  "Psychoterapię nazy­

wamy oddziaływanie na osoby z zaburzeniami psychicznymi  

za pomocę korekcyjnych s y t u a c j i " .

M. Oarosz ( 1 9 7 1 ,  s .  204) psychoterapię d e f i n i u j e  na­
s tęp u ją co :  "Psychoterapia polega na oddziaływaniu l e c z n i ­
czym za pomocę różnych metod psychologic zn y ch ",  zaś "postę­

powanie psychoterapeutyczne j e s t  postępowaniem psychokorek-  

cyjnym, które zmierza do uzyskania poprawy stanu p s y c h ic z ­
nego za pomocę metod ps ychologic zny ch" .

K. Dąbrowski ( 1 9 6 5 ,  s .  39) tak d e f i n i u j e :  "Psychote­
rapię nazywamy świadome i  systematyczne wykorzystywanie 

mechanizmów psychicznych ujawniających s i ę  w związku mię­
dzy chorym, a terapeutę w celu  zmiany struktury  osobowości  

leczo ne go,  co pociąga za sobą z n i k n i ę c i e  objawów chorobo­
wych i  lepsze przystosowanie do ot ocze nia  przy wykorzysta­

niu rozwoju indywidualnego".
Hilgard E .  R. ( 1 9 7 2 ,  s .  7 8 3 ) :  "Leczenie zaburzeń oso­

bowości środkami psychologicznymi nazywamy ps ychotera pię " .
Przytoczone d e f i n i c j e  p sych o tera p ii  świadczę o braku 

jednoznacznych poglądów uwarunkowanych ist nie niem  różnorod­

nych szk ół  i  t e o r i i ,  ponadto s t a l e  j e s z c z e  w s fe r z e  dysku­
s j i  pozos taje  osoba psychoterapeuty.

Różni autorzy utrzymuję,  że powinien to być l e k a r z - p s y -  

c h i a t r a ,  lekar z każdej s p e c j a l n o ś c i ,  psycholog k l i n i c z n y .
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N ajsze rz ej  psychoterapia j e s t  stosowana w leczeniu  

nerwic.  Stąd zagadnienia t e o r i i  psychoterapeutycznych są 

ś c i ś l e  powiązane z określoną te o rię  nerwic.  Różne szkoły  

stworzyły własne koncepcje powstawania nerwic i  opracowały 

własne metody ich l e c z e n i a .  Te czynniki  decyduję o tym, że 

brak współcześnie j e d n o l i t e j  t e o r i i  p s y c h o t e r a p i i ,  a j e j  
kierunki p o d z i e l i ć  można na:

-  psychoterapię k ła syc zn ę,  pogłębionę,
-  psychoterapię dynamicznę,
-  psychoterapię rogerowskę,
-  psychoterapię pawłowowskę,
-  psychoterapię behawioralnę,
-  psychoterapię antropologicznę i t p .  (Krotochwil S . ,  

1 974,  s .  2 9 ) .
Rozpatrując różnorodne funkcje k s i ą ż k i :  f i l o z o f i c z n ą ,  

wychowawczą, rekreacyjną,  e s t e t y c z n ą ,  poznawczą, k s z t a ł c ą ­
c ą ,  psychoteraputyczną należy u s t a l i ć  warunki niezbędne 

dla wprowadzenia j e j  w codzienne ż y c i e  d z ie c i  h o s p i t a l i z o ­
wanych w zakładach leczniczo-wychowawczych.

Powstała w roku 1932 przy Międzynarodowej Federacji  

Stowarzyszenia B i b l i o t e k a r z y  Federacja B ib l i o t e k  S z p i t a l ­
nych od dawna zajmuje s i ę  opracowaniem zasad doboru k s i ą ­
żek dla różnego rodzaju chorób, stworzono również c e n t r a l ­
ną agencję informacyjną o książkach najbardziej  przydat­
nych dla czy te ln i ctw a  chorych.  W B e l g i i  powołano specjalne  
"komitety l e k t u r y " ,  w skład których we szl i  doświadczeni  

b i b l i o t e k a r z e ,  a ich zadaniem j e s t  ocena poszczególnych po­
z y c j i  l i t e r a c k i c h  i  prowadzenie katalogu przeznaczonego 
dla chorych.  Znajduję s i ę  w nim adnotacje o książkach,  in ­

formujące,  dla ja k ie go  określonego typu odbiorcy są one 

przeznaczone.  Podobne prace prowadzi s ię  w Czechosłowacji  

i  w Niemczech, ale  biorąc pod uwagę spe cy fik ę  i  różnorod­
ność l i t e r a t u r y  tych krajów trudno przenosić w c a ł o ś c i  wy­

n ik i  tych badań na nasz grunt .  Stanowić powinny one jednak 

punkt wyj ścia  do badań, których podjęcie s t a j e  s ię  koniecz­

nością c h w i l i .
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ORGANIZACJA CZYTELNICTWA

W ZAKŁADACH LECZNICZO-WYCHOWAWCZYCH

Powiężenia nozopedagogiki  (pedag ogiki  tera p eu ty cz n ej)  

z medycynę i  naukami społecznymi s twarz aję  realne możliwoś­
c i  dla z ain ic jo w an ia  badań nad terapeutyczną funkcję czy ­

t e ln ic t w a  d z i e c i  ho sp ita l iz o w an ych .

Wiadomo, że dla wprowadzenia k s i ą ż k i  do ogólnego pro­
cesu t e r a p i i  koniecznym s t a j e  s i ę  warunek właściwego kon­

taktu między odbiorcę -  chorym dzieckiem, a dziełem l i t e ­

rackim -  k s i ą ż k ą .  Staranne dobranie j e j  pod względem t r e ś ­
c i  ze szczególnym uwzględnieniem stop n ia  komunikatywności,  
sugestywności  i  emocjonalności  zapewni j e j  właściwe przy­
j ę c i e  i  zrozumienie przez młodego c z y t e l n i k a .  Treść jednej  

k s i ą ż k i  nie ogr ani cz a  s i ę  do p o s t a c i  jednego bohatera czy  

z d a r z e n ia ,  ale  obejmuje wie le  osób o różnych sylwetkach  

i  w różnych s y t u a c j a c h ,  a wachlarz t r e ś c i  j e s t  odrębny i  

zróżnicowany. Wypływają stąd trudności  w ocenie c a ł o k s z t a ł ­
tu wpływu k s i ą ż k i  na psychikę dziecka chorego i  w odpowied­
nim doborze k siążek , które mogłyby oddziaływać tera peuty­

c z n i e .  Nie można z góry p r z e w i d z ie ć ,  z jaką p o s t a c i ą  d z i e c ­
ko s i ę  będzie utożsamiało i  J a k i e  s y t u a c j e  wybierze do kon­

f r o n t a c j i  własnych p r z e ż y ć .  Wiąże s i ę  to zagadn ienie z wie­

lowarstwową budową d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o ,  na które składa s i ę  

warstwa fabularn a,  informacyjna,  p s y c h o l o g i c z n a ,  światopo­

glądowa,  etyczno-moralna i  e s t e t y c z n a .
Ingarden R ( 1 9 4 7 ,  s .  66) mówi natomiast o dwuwymiaro­

wej budowie d z i e ł a  s z t u k i  l i t e r a c k i e j ,  wyróżniając warstwę 

w z d ł u ż  -  j e s t  to obrazowa warstwa brzmień językowych 

d z i e ł a  i  warstwę w s z e r z  jako warstwy znaczeniowej  

i  s t w i e r d z a :  "D zie ło  s z t u k i  l i t e r a c k i e j  nie j e s t  dokładnie  

tym, co stanowi konkretny przedmiot p e r c e p c j i  e s t e t y c z n e j ,  

ono stanowi jed y n ie  s z k i e l e t ,  który c z y t e l n i k  pod wieloma 

względami u zu p ełn ia ,  czy d o p e łn i a ,  a nie je d n o k ro tn ie  także  

i  pod wieloma względami z n i e k s z t a ł c a  lub zmienia i  dopiero  
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w te j  nowej,  p e ł n i e j s z e j ,  k o n k r e t n i e j s z e j ,  choć i  tak nie 

całkiem konkretnej p o s t a c i ,  stanowi wraz z tymi uzupełnie­

niami bezpośredni obiekt  p e r c e p c j i  i  rozkoszy e s t e t y c z n e j " .  

Tę c a ł o ś ć  uzupełnień i  p rzek sz tałceń  d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o  

nazywa Ingarden konkretyzację d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o  ( o p .  c i t )
Można oczekiwać,  że zwiększona w c z a s i e  choroby wraż­

l i w o ś ć ,  i z o l a c j a  wynikajęca z h o s p i t a l i z a c j i ,  brak swobody 

i  trudności  w zaspokajaniu nowych, spe cy fi czn ych potrzeb  

wskutek ograniczeń le c z n i c z y c h  ( d i e t a ,  unieruchomienie,  

zm niejszenie aktywności życ i o w e j)  stwa rz aję  naturalne poo-  

stawy do pozyskania i  wychowania aktywnego, wartościowego  

c z y t e l n i k a .

Na jważn iejsza  wówczas s t a j e  s i ę  odpowiednia «reklama 

k s i ą ż k i  i  zagwarantowanie łatwego,  s t a ł e g o  do n ie j  dostępu,  

aby chore dziecko mogło czy ta ć  wtedy, kiedy tego zap ragnie.  

I s t o t n e g o  znaczenia nabiera szata  g r a f ic z n a  k si ą ż e k ,  p r z e j ­
r z y sty  i  łatwo c z y t e l n y  druk oraz właściwy rodzaj oprawy.  

C zy ste  kolorowe i  e s t e t y c z n i e  oprawione k s i ą ż k i  będą mobi­
l izować i  zachęcać do s i ę g a n i a  po n i e .

Sp ec yf ika środowiska sanatoryj-nego, w którym oprócz  

l e c z e n i a  s p e c j a l i s t y c z n e g o  zapewnia s i ę  dziecku systematycz  

ną naukę szkolną oraz s t a ł ą  opiekę wychowawczą stwarza  

sz czególn e  możliwości  zastosowania i  wprowadzenia k s i ą ż k i  

w c a ł e j  gamie J e j  różnorodności form i  gatunków w codzien­

ny rozkład d n ia ,  przy założe niu następujących warunków:
-  dokładnej znajomości stanu b io lo gic zn ego  i  p s y c h i c z ­

nego dziecka przez wszy stkic h członków zespołu l e c z n i c z o -  

wychowawczego ,
-  uwzględnianie etapów le c z e n ia  i  okresu pobytu dz ie c ­

ka w s z p i t a l u ,  sanatorium, ze względu na różnorodność po­
trzeb b io lo gic zn y ch  i  psychospołecznych,  których i s t n i e n i e  

po z o staje  w ścis łym związku z uzyskiwanymi wynikami l e c z e ­
n i a ,  zastosowanym leczeniem farmakologicznym i  rokowaniem 

na p r z y s z ł o ś ć  co do stanu zdrowia.
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-  właściwej o r g a n i z a c j i  dnia,  umożliwiając dziecku  

wprowadzenie do je go  ż y c i a  k s i ą ż k i  na s t a ł e ,

-  odpowiedniego urządzenia i  wyposażenia b i b l i o t e k i  
oraz fachowo przygotowanych bibliotekarzy-wychowawców,

-  starannego doboru księgozbioru pod kątem po trz eb,  

wieku, zainteresowań z uwzględnieniem s p e c y f i k i  książek  

dziecięcych i  młodzieżowych,
-  umożliwienie korzystania  z k sięg o zb io ru ,  łatwego do­

stępu do zbiorów b i b l i o t e c z n y c h ,  organizowanie podręcznych 

b i b l i o t e k  oddziałowych,
-  stwarzanie odpowiedniej atmosfery,  s p r z y j a j ą c e j  czy­

taniu k si ą żek ,
-  dostarczanie  powszechnie stosowanych na świecie urzą­

dzeń technicznych ułatwiaj ących proces c z y t a n i a ,  zwłaszcza  

dzieciom unieruchomionym i  leżącym. Należą do n ic h :  regulo­

wana podpórka do k s i ą ż e k ,  aparatura pomocnicza Craig  -  Da- 
wisa dla czytają cych w p o z y c j i  na wznak, ekran do c z y t a n i a ,  

maszyny powiększające,  projektory mikrofilmowe, b ib l i o s k o p ,  

taśmy z nagraniami książek czytanych i t p *

Organizacja c z y t e ln i ct w a  na terenie  zakładu l e c z n i c z o -  

wychowawczego wymaga aktywnego współdziałania zespołu rea­
l i z u ją c e g o  tr zy  podstawowe c e l e :  t era p eu ty cz n o -rew a lid a cyj-  

ny,  dydaktyczno-wychowawczy i  p r o f i l a k t y c z n y .  Sz czególnej  

op ieki  i  pomocy będą wymagać d z i e c i  małe, które nie zdążyły  

opanować je s z c z e  nauki c z y t a n i a ,  a mimo to wykazują znaczne 

potrzeby i  zainteresowania c z y t e l n i c z e .  Oak więc zaspokoić  

te potrzeby?
Wyniki badań prowadzonych przez S .  Szumana dowiodły,  

że bajk i  poprzez swój świat baśni zaspokajają naturalne po­
trzeby rozwojowe dzi ecka,  rozsz erzając  w ten sposób możliwo­
ś c i ,  w których zamknięte j e s t  jego realne ż y c i e .  Przenosząc  

małego odbiorcę w inny ś w i a t ,  mają one zdolność odreagować 

nia s i ę  oraz ukazują prze ży cia  innych l u d z i ,  dając możliwość 

o s i ą g n i ę c i a  i  s p e łn ie n i a  życzeń .  P e r s o n i f i k a c j a  zwierząt  

stwarza dalsze możliwości upustu d z i e c i ę c e j  f a n t a z j i  i  może
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mieć charakter tera peutycz ny ,  zwracając uwagę na inny cel  -  

dziecko pozbywa s i ę  lęków i  wyzwala u s i e b i e  postawy magi­
czne ( S .  Szumen, 1 9 4 7 ) .

Odkrycie odrębności p sy ch ik i  d z i e c i ę c e j  doprowadziło 

do p is a n i a  książek na miarę potrzeb i  wieku dz ie c k a .  Od wła­
ś c iw o ś c i  układu nerwowego, warunków ż y c i a  i  struktury śro­
dowiska wychowawczego za le żeć  będzie charakter kontaktów 

dziecka z l i t e r a t u r ę  piękną.  Niezbędne s t a j e  s i ę  równocześ­
nie stworzenie właściwych .warunków i  sp r z y j aj ąc e g o  klimatu 

dla wprowadzenia o p ie k i  nad doborem tematyki i  rodzajów 

k s i ą ż e k .

i s t n i e j e  w ie l e  różnorodnych form udostępniania k s i ą ­
żek małym dziecio m,  mimo, że nie p o t r a f i ą  one c z y ta ć  samo­
d z i e l n i e .  Można zaproponować n astępu jące :

-  cz y ta n ie  głośne bajek -  indywidualne i  grupowe,
-  nagrania płytowe i  taśmowe bajek czytanych przez a-  

ktorów,

-  słuchowiska radiowe,  realizowane na podstawie zna­
nych utworów l i t e r a c k i c h ,

-  opracowanie muzyczne popularnych bajek d z i e c i ę c y c h ,
-  wyświetlanie bajek najprostszym w użyciu diaskopem.

Takie formy kontaktu dziecka z książką umożliwiają
i n s c e n i z a c j ę  zabaw d z i e c i ę c y c h ,  wykonywanie i l u s t r a c j i  i  

rysunków p o s t a c i  b a je k ,  śpiew, taniec  i  r e c y t a c j a .  Czy ta ­
nie wierszy i  uczenie s ię  ich na pamięć rozwija wrażliwość  

słuchową,  ćwiczy wymowę i  k s z t a ł c i  pamięć.

D z i e c i  s t a r s z e  wymagają zastosowania innych form 

k s z t a ł c e n i a  i  kontaktu z k s i ą ż k ą ,  ale i  tu ta j  można mówić 

o nieograniczonych możliwościach.  Oto niektóre  z nic h :

-  konkursy c z y t e l n i c z e ,

-  recenzje młodych czy telników ,
-  organizowanie przedstawień,

-  wykonywanie i l u s t r a c j i  i  rysunków,
-  wspólne dyskusje i  rozmowy na temat przeczytanej

k s i ą ż k i ,
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-  p is a n i e  wierszy  i  opowiadań,
-  tworzenie elementów dekoracyjnych,  przygotowywanie  

s c e n o g r a f i i ,  s z y c i e  kostiumów.

Sę to formy p o g ł ę b i a j ą c e  za interesow ania i  przycz ynia  

j ę c e  s i ę  do powstawania nowych. Spełniona z o s t a n i e  w ten 

sposób naczelna zasada pedago gik i  tera peu tycz nej  zakładaję  

ca wszechstronny rozwój osobowości dziecka oraz świadome 

w sp ó ł dz ia ła n ie  i  wspó łu czestni ctwo  w pro ce sie  l e c z e n i a .

Nie sę to w szy stk ie  problemy zakresu b i b l i o t e r a p i i , 

zasygnalizowano ty lk o  nie k tóre  z nich w celu  zwrócenia uwa 

g i  i  za interesowania t y c h ,  którzy sę odpo wiedzialni  za or ­

g a n i z a c j ę  czasu wolnego d z i e c i ,  przebywajęcych w zakładach  

leczniczo-wychowawczych.  S tw i e r d z ić  n a l e ż y ,  że mimo p o ja ­

wienia s i ę  wielu opracowań na ten temat, obserwujemy nadal  

n i e d o s t a t k i  i  brak powszechnego wprowadzenia zasad b i b l i o ­

t e r a p i i  na tereny s z p i t a l i  i  sanatoriów d z i e c i ę c y c h ,  a s a ­
ma o r g a n i z a c j a  pracy w b i b l i o t e k a c h  tych i n s t y t u c j i  nie  

j e s t  n a l e ż y c i e  powięzana z planowanymi z a ję c ia m i  pozal ek­
cyjn ymi.  Opracowanie to może także pobudzić do po dję cia  

badań w tym z a k r e s i e ,  a ich  wyniki mogę pr zy cz ynić  s i ę  do 

w yja śnienia  wielu w ę tp l i w o ś c i  i  dostarczę konkretnych dowo 

dów na w i e l k i e  możliwości i  w art ości  k s i ę ż k i  w pro ce sie  

kompleksowego l e c z e n i a  d z i e c i .
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